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Przełomowe dni we Francji
Rozdźwięki w łonie większości rządowej

PARYŻ, 13. 1. Ogłoszony po po­
siedzeniu gabinetu komunikat 
oficja lny  stwierdza, że posiedze­
nie poświęcone było całkow icie 
zagadnieniu finansowemu i w y ­
nikającej stąd sytuacji politycznej. 
Kom unikat zapowiada wystąpie­
nie premiera w  izbie w  godzinach 
popołudniowych.

Gabinet postanowił jednom yśl­
nie sprzeciwić się wprowadzeniu 
kontroli dewiz, wym aganej przez 
socjalistów i kom unistów oraz 
bronić rów now agi budżetu oraz 
franka. Gabinet uchwalił przy 
tym zwalczać wszelkie w ykrocze­
nia przeciw  prawu oraz stać na 
straży legalnego porządku.

Konflikt w fonie rządu
W  kołach parlamentarnych de­

klaracja ta nie jest uważana za 
wystarczającą do zażegnania k ry­
zysu ministerialnego, który w  dal 
szym ciągu w ydaje się być więcej 
niż prawdopodobnym . Pesymizm 
ten jest tym bardziej usprawiedli­
wiony, że pewna część V:złonków 
rządu, wychodząc dziś z posiedze­
nia gabinetu dała wyraźnie do 
zrozumienia, iż nie wszystkich m i­
nistrów zadowolił tekst kom uni­
katu, zwłaszcza w  odniesieniu do 
aprawy kontroli dewiz.

6wałtowny spadek 
franka

PAR YŻ, 13. 1. Powszechną
uwagę zwraca fakt, że guberna­
tor Banąue de France, Fournier 
dwukrotnie wzyw any był dziś do 
prezydium przed i podczas posie­
dzenia rady ministrów, w celu 
dania wyjaśnień czy i w jakiej 

•mierze rząd jest w stanie-sprostać 
swym  zobowiązaniom płatniczym 
i czy bank jest w stanie pokryć 
zapotrzebowanie prywatne na 
obce waluty.

Spadek franka postępuje w  co­
raz szybszym tempie, czynią in­
terw encję w utrzymaniu jego kur 
su zbyt kosztowną.

Frank padł
W  izbie panuje nastrój wyra­

źni* kryzysowy. Podobna A lbert 
Sarraut, najpoważniejszy kandy­
dat na nowego premiera ma już 
zapewnione poparcie Bluma, w  
razie gdyby Chautemps musiał 
ustąpić. Flandin ośw iadczył dzień 
nikarzom w kuluarach izby: 
„Frank padł i wszystkie środki 
zaradcze, które chcą dla jego ura 
towania przedsięwziąć, są kata- 
plazmem przykładanym  na ciało 
konającego człow ieka".

Przewidywane są według krą­
żących w ieści dwie ew entualno­
ś c i: albo kontrola dewiz, w razie 
gabinetu koncentracji lew icow ej, 
albo dalsza dewaluacja franka do 
poziomu funt =  170 franków, w 
razie gabinetu centrow o lew icow e 
go. Brana jest również pod uwa­
gą ewentualność ob jęcia  premie­
rostwa przez Herriota, choć o- 
świadczył on, że tej m isji nie

nych wypowie się za je j wprowa- a socjaliści zajm ując stanowisko 
dzeniem —  poda się do dym isji, niezdecydowane przychylają się 
W  łonie Frontu Ludowego komu- j-jcłCj ku stanowisku komunistów 
n iści żądają wprowadzenia kon- Los gabinetu Chautempsa wyda- 
troli dewiz, radykali są przeciw n.', je  się być przez to przesądzony.

Sensacyjna interpelacja w Sejmie
Ja k  listy do znanych osobistości

zmieniaj© po dkoctae koperty
Pos. ks. dr. Lubelski zgłosił do i wrzuciłem do skrzynki pocztowej 

prezesa Rady M inistrów i m ini- Sejmu list zaadresowany do by łe - 
stra Poczt i Telegrafów interpe-* go marszałka Sejm u p. Rataja, 
lację następującej treści: Dnia następnego p. Rataj dostał

;iDnia 22-go grudnia ub. roku I list. Koperta z pieczęcią pocztową

Ochrona lokatorów utrzymana
S e | m  p r z y | ą l  p o p r a w k i  S e n a ta i

W  czwartek po południu odby­
ło się plenarne posiedzenie Sej­
mu.

Uchwalono bez dyskusji kilka 
ustaw mniejszego znaczenia i 
przyjęto poprawki Senatu do pa­
ru ustaw.

Większą część posiedzenia za­
jęła bardzo chwilami „ ożywiona 
dyskusja nad poprawkami Sena­
tu, utrzymującymi w mocy ochro­
nę lokatorów.

Przeciwko tym poprawkom Se­
natu wypowiedział się referent 
pos. Gładysz i wniósł o ich odrzu­
cenie. Stanowisko jego poparli: 
pos. pos. Sapieha, Olszewski, 
Stamm i Krzeezunowicz.

Bronili natomiast stanowisko 
Senatu pos. pos. Szczepański, Po- 
chmarski, W ojtow icz, Kopeć, W i- 
tlicki i W ymysłowski. Dowodzili 
oni, że żadne wywody prawnicze 
nie mogą przekonać, iż nastąpił 
czas na zniesienie ustawy, że n a j­
pierw powinno się rozwinąć bu­
downictwo społeczne, nastąpić 
zniesienie podatku specjalnego, 
reform a uposażeń i zaopatrzeń 
emerytalnych, a dopiero na końcu 
zniesienie ochrony lokatorów.

Po zakończeniu dyskusji w glo­
sowaniu zwykłym przyjęto po­
prawkę Senatu, utrzymującą- ob-

r iżkę komornego do 31 grudnia | katorów glosowano przez drzwi. 
1938 r. I Głosowało ogółem posłów 156.

Nad następnymi poprawkami, | Kwalifikowana większość 3/5, po- 
odrzucającym i resztę ustaw y,! trzebna do odrzucenia poprawek 
czyli utrzymującymi ochronę Io-1 wynosiła 94. Za odrzuceniem !

zmian głosowało 77 posłów, prze­
ciwko —  79. Ustawa w brzmieniu 
sejmowym nie uzyskana zatym 
nietylko kwalifikowanej, ale na­
wet zwykłej większości.

JRzad w zgodzie z narodem

„Żelazna Gwardia" popiera
anii|£gd«iws lfq i»olifąiK«£ ■». Catogi

BUKARESZT, 13. 1. Przywódca 
„Żelaznej G w ardii" Codreanu, 
złożył deklarację w związku z 
obecną sytuacją polityczną.

P. Codreanu stwierdził, że nie 
poddaje w  wątpliwość .dobrej woli 
z jaką obecny gabinet przystępu­
je do realizacji postulatów naro­
dowych.

„K ażde zarządzenie o charak­
terze antyżydowskim  będzie przez 
ruch legionow y przyjęte pozyty­
wnie. Nawet wtedy, gdyby rząd 
realizował poszczególne punkty 
programu „Żelaznej G w ardii", 
ruch nasz nie będzie tych zarzą­
dzeń rew indykow ał dla siebie i 
nie będzie się o ich ojcostw a upo-

Słonim ski spoliczko w an y 
za paszkwil na Polskę

W czwartek około godziny 7 -ej 
w ieczorem  w  cukierni „Z iem iań­
skiej" przy ul. M azowieckiej spo- 
liczkow any został literat i krytyk 
żydowski, pisujący w  języku pol­
skim Antom  ( ! ° )  Słonimski.

Do siedzącego przy stoliku S ło­
nimskiego podszedł dziennikarz i 
poeta p. Zygm unt Ipohorski i spo- 
liczkował go dwukrotnie m ówiąc: 
„m asz żydzie za sw ój bezczelny 
wiersz —  nie będziesz w ięcej 
szkalował Polski".

Słonimski nie próbow ał oczyw i­
ście reagować. Po spoliczkowaniu

żydowskiego literata p. Ipohorski 
odszedł spokojnie do szatni, ubrał 
się a następnie po kilku m i­
nutach opuścił lokal.

Słonimski został spoliczkowany 
za sw oj wiersz p. t. „D w ie O jczyz­
n y" umieszczony w  ostatnim nu­
merze „W iadom ości L iterackich".

Wiersz żydowskiego krytyka od 
początku do końca pełny jest in­
synuacji pod adresem Polski w  
stylu: „w  tw ej ojczyźnie karki 
się zgina przed każdą władzą... w 
tw ej ojczyźnie, gdyś hołdy skła­
dał przed obce trony" i t. p.

W znow ien ie obrad nad budżetem
Emerytury maleją-wydatki rosną

minął. W każdej akcji, która może 
w yjść na pożytek narodu rum uń­
skiego, ruch nasz odnosić się bę ­
dzie do rządu pozytyw nie".

Nie jestem zdania —  m ów i da­
lej p. Codreanu —  ażeby partia 
narodowo -  chrześcijańska uczy­
niła dobrze, rozwiązując izby usta 
wodawcze i rozpisując nowe w y ­
bory.

W  wypadku otworzenia obec­
nych izb ustawodawczych, legio­
niści będą m ogli dać sw oje głosy 
dla uchwalenia budżetu i innych 
ustaw.

Żydowski sabotaż
BUKARESZT, 13. 1. Dwie duże 

fabryki tekstylne należące do 
kapitału żydowskiego, zatrudnia­
jące 400 robotników  zostały nagle 
zamknięte. Ministerstwo pracy 
wdrożyło dochodzenie, czy lokaut 
ten nie ma charakteru celow ej de­
monstracji.

Zniżka cen na rynkuzbożow ym , 
która pojaw iła się w tych dniach 
z pow odu wstrzymania się kup­
ców  żydowskich od zakupów, zo­
stała całkow icie opanowana drogą 
zakupów interw encyjnych przez 
centralę spółdzielczą.

Numerus dausus 
na uniwersytetach

Dziennik „C apitala", pow ołując

przyjm ie

Upadek gabinetu 
Chautempsa?

PARYŻ, 13. 1, Posiedzenie Izby 
Deputowanych, na którym w ystą­
pił prem ier Chautemps, przeciąg­
nęło się późno w noc- Na plan 
dalszy odeszły wszystkie inne za­
gadnienia polityczne w obec kata­
strofalnej sytuacji franka. Rząd 
jest przeciw ny kontroli dewiz i 
w wypadku, gdy Izba Deputowa-

Gen. K ru sze w sk i
p. o. Komendanta 

Związku Legionistów
Na posiedzeniu Kom endy G łó­

wnej Związku Legionistów gen. 
Kruszewski oświadczył, że obe j­
muje, wobec wyjazdu płk. Koca 
na dłuższy urlop, obowiązki ko­
mendanta Związku Legionistów.

Sejmowa komisja budżetowa po 
miesięcznej prawie przerwie pod­
jęła we czwartek obrady nad pre­
liminarzem budżetowym na rok 
1938/39.

Rozpatrzono najpierw budżet 
emerytur i zaopatrzeń. Wydatki 
tego działu wynoszą 170 810.000 
zł. W zrost wydatków w porówna­
niu z rokiem poprzednim 2.710.000 
zł.

Sprawozdawca poseł Ostafin, 
mówiąc o ustawie emerytalnej z 
r. 1923, stwierdził, że była ona 
dziesięciokrotnie nowelizowana 
przez ciągłe zmniejszanie emery­
tur. Mimo to budżet emerytur 
pęczniał z roku na rok. Sprawczy­
nią ciągłego pomnażania rzesz 
em erytów była błędna do n ie­
dawna polityka personalna, pro­
tekcjonizm  i '  niedbalstwo, brak 
poczucia odpowiedzialności i opor 
tunizm. Pos. Ostafin przypomina,

że uchwalona w roku zeszłym 
przez Sejm ustawa uchylająca 
najbardziej drastyczne postano­
wienia dekretu z listopada 1935 
roku, krzywdzące emerytów t. zw. 
zaborczych, utknęła w Senacie i 
wyraża nadzieję, że Sonat nieba­
wem załatwi te sprawy przychyl­
nie i życzliwie.

Przedyskutowano następnie bu­
dżet rent inwalidzkich, którego 
wydatki wynoszą 107 milionów 
złotych.

W  dyskusji nad budżetem in­
walidzkim przem awiali również 
posłow ie ukraińscy, wywlekając, 
jak zwykle, rzekome krzywdy 
ukraińskie.

Odpowiedziała im pos. Prysto- 
rowa, protestując przeciwko mie­
szaniu pewnych niedociągnięć 
naszej biurokracji z zamiarem 
prześladowania narodu ukraiń­
skiego.

Projeftst
zm ia n y ordynacji

posła Ducha
W pierwszej połow ie lutego 

wpłynąć ma do Sejm u projekt o r ­
dynacji w yborczej do ciał ustawo 
dawczych opracowany przez posła 
Ducha.

Poseł Duch zainteresował swo­
im projektem  grupę posłów, która 
rozpatruje obecnie projekt.

się na uświadczenie min. oświaty 
Petrovici donosi, że od nowego 
roku akademickiego, t. j. od jesie­
ni b. r. w prow adzony zostanie na 
uniwersytetach rumuńskich nu-, 
merus clausus.

„W arszawa —  Sejm " była adreso­
wana m oją ręką, wewnątrz zaś 
list pisany przez p. Eugeniusza 
Chm ielewskiego z K rzyw uchy na 
Wołyniu. Dnia 24-go grudnia za­
wiadom ił p. Rataja adw. dr. O ł- 
piński (W arszaw a), iż otrzym ał 
kopertę z pieczęcią pocztow ą B u - 
bno, adresowaną ręką Eugeniusza 
Chmielewskiego, a wewnątrz ko­
perty list ks. Lubelskiego, napi­
sany do p. Rataj?,.

Nie trzeba być detektywem , by 
na podstawie powyższych faktów  
stwierdzić, że tak m ój list, w ysła­
ny z poczty sejm ow ej do p. Rata­
ja, jak i list p. Chm ielewskiego, 
wysiany z Dubna do dr. O łpiń- 
skiego, by ły  przez kogoś w  Urzę­
dzie Pocztow ym  w  W arszaw a 
otwierane, przy czym  zawartość 
kopert przez przeoczenie została 
zmieniona.

W ypadek ten potw ierdził opinię 
ludzi, którzy twierdzą, że w  P o l­
sce listy pewnych osób są przeglą 
dane i kontrolow ane i dlatego oso 
by te listów ważniejszych i w  po­
ufnych sprawach nia posyłają 
pocztą, ale um yślnym  posłańcem, 
albo posyłają je  dobrze obklejone 
i w kilku kopertach".

Ks. Lubelski prosi prezesa Rady 
Ministrów i ministra Poczt i T ele- 

■ grafów  o wyjaśnienie czy w  P ol­
sce obow iązuje nadal tajemnica 
listowa i co zamierzają uczynić 
w wypadku pogwałcenia tej ta­
jemnicy.

MLECZARNIA Szpitalna 7 j a ?  s k I e

Zn ó w  afera
w sferach  sfensrbowgch

LWÓW, 13. 1. Policja lwowska 
aresztowała w dniu dzisiejszym eme 
rytowatiego urzędnika Izby Skarbo­
wej Gerbera pod zarzutem przekupie­

nia jednego z wyższych urzędników 
.skarbowych na prowincji. W aferze 
tej chodziło podobno o obniżenie po­
datku, wymierzonego jednej z wiel­
kich firm skórzanych.

N o w i  w S e a m ^ i s t R a w . i e  
w  M in. Rolnictw a

W  najbliższych dniach mają 
nastąpić jak  już pisaliśmy nom i­
nację dwóch wiceministrów w  M i­
nisterstwie Rolnictwa i R eform  
Rolnych. Jednym  z wicem inistrów 
ma zostać p. M aurycy Jaroszyń­

ski, zbliżony do min. Poniatow­
skiego, drugim kandydatem ma 
zostać p. Wierusz -  Kowalski, o -  
becny dyrektor departamentu w  
Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu.

Z a  niepraw ny w yręb

WILNO, 13. 1. Starosta w G łę- 
bokiem  ukarał grzywnam i w  w y ­
sokości 17.000 i 16.000 zł. 4 osoby

narodowości żydowskiej za nie­
prawny w yręb lasu w majątku 
Psuja. Ponadto zarządzono konfi­
skata drzewa.

Krwawa masakr a iti insi
WILNO, 13. 1. We wsi Mafmyhy 

w pow. wiiejskim ostatnio miała 
miejsce krwawa masakra. Bójk# 
rozpoczęła się na zabawie we wsi, 
urządzonej z racji prawosławnych 
świąt i wkrótce przeniosła się na 
ulice wsi. Biła się prawie cała wieś.

W wyniku bójki jedna osoba zo­
stała zabita, około 20 rannych, w

bójce
wagi

Dro&die fermentuj©...
P rze w ło c k i w ystępuje o koncesję

Adw. Chmurski, jako pełno­
mocnik ziemianina Przew łockie­
go, którego nazwisko przewijało 
się ostatnio w procesie S tarzyf 
ski contra Studnicki, złoży w n a j­
bliższych dniach nowe podanie 
swego łm ocodaw cy o Udzielenie 
koncesji na budowę drożdżowni. 
W podaniu tym Przewłocki pow o­
łuje się na wygaśnięcie latem ub. 
roku terminu ważności t. zw. „ l i ­
stu żelaznego", który gwaranto-

drożdżowni.
Jak wiadom, poprzednia spra 

wa Przew łockiego ciągnęła się 
około 10-ciu lat w różnych instan­
cjach  adm inistracyjnych. M ini­
sterstwo Skarbu odmawiało Prze­
włockiemu udzielenia koncesji, 
Najwyższy Trybunał Adm inistra­
cyjny dwukrotnie skasował to 
orzeczenie, aż wreszcie zatw ier­
dził je . Przewłocki wystąpił w ów ­
czas z powództwem cywilnym

wał kartelowi drożdżowemu swo- ■ przeciwko kartelowi drożdżowe- 
isty monopol, przez nie udziela- j mu. Sprawa ta skończyła się jed ­
nie nowych koncesji na budowę nak jego przegraną,

tym kilka bardzo ciężko. W 
były użyte noże, siekiery i 
ciężarkowe.

Ponownie bójka rozgorzała na 
korytarzu szpitala w Wilejce, do­
kąd obie zwaśnione strony przywio­
zły swoich rannych. Tam również 
poszły w ruch noże 1 siekiery.

Interweniowała policja. Stan pa­
ru rannych nie budzi nadziei na u- 
trzy manie ich przy życiu. Kilkana­
ście osób zatrzymano, pozostałych 
zas ukarał administracyjnie starosta 
wilejski.

Nowe prezydium
Koła Rolników

W  dnfci 13 bm. odbyły się w  Z a ­
rządzie Koła R oln ików  Sejm u i Se 
natu F.. P. w ybory  członków Pre­
zydium Koła. Prezesem jednogło­
śnie wybrany został poseł Sob­
czyk, wiceprezesami sen. Rdułtow  
ski i pos. Długosz, sekretarzami 
pos. Mirski i pos. Krzeezunowicz, 
skarbnikiem pos. Kociuba. Po 
wyborze pos. Sobczyk oświadczył, 
że w ybór przyjm uje wygłaszając 
przy tym dłuższe przemówienie.
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nistracja nie odpowiada.

Dział oglos.en Aleja Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. Ttel. 727-33.
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